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Pobyt A rcyksięcia Ferdynanda M: tym iljana w  W enccyi. — D epesza m inistra sp raw  I 
zagranicznych d c. k . pełnom ocnika w  Turynie.)

W i e d e ń ,  31.  .marca ,  Litografów, koresp, imstr. donosi ;  
K ró le w sk o- sa r d  yński  ambasador  w Wiedmu marcliese Cnntano ozna j­
mi ł  wczora j  mini st rowi  sp raw  zagranicznych,  że po od wołaniu hrabi  
P a a r  z T u ry nu ,  także i- on o trzymał  rozka z  od swego rządu opu­
ścić Wiedeń.

Równie  j ak ces.  król .  r ząd odwołując cesa rska  legacye z T u ­
rynu,  oświadczył  że odwołanie to nie naruszy  w niczcm s tosunku 
poddanych sa rdyósk ich  przebywających  lub podróżujących w pań­
s twie  aus l ryack icm,  t ak  leż  rząd sa rdyńsk i  w yrz ek ł  zasadę,  że z e r ­
wanie dyplomatycznych s tosunków nie w yw rz e  szkod l iwego  wpływu 
na s tosunki  poddanych austryackicl)  z Sardyn ią ,

W  tein ur/.ęilftwcni oznajmieniu niema wzmianki  o zażaleniach 
aus t ryaekicl i  w obce W  takim składzie r zeczy  rząd c e ­
sa rski  robić będzie dalsze spost rzeżenia ,  z k tórych  się okazać musi,  
czyli  r ząd sardyńsk i  nadal więcej  będzie miał  w zg lę d u  na s to s u n e k  
sąsiedzki ,  albo postępowaniem swojem da nowe powody do zażaleń.

W i e d e ń ,  tli go marca.  Jego c. k. apost .  Mość r acz y ł  naj­
wyższym dyplomem przyzwol ić  posiadaczowi  dóbr  z i emskich i c. k. 
s zambclano wi, Józefowi  l i z y  szczaw; k i ema, by zaszc zyc a ł  się t y t u ­
łem hrabi  cesa rs twa  aus l ryackicgo nadanym mu dawniej  już  najwyż 
szem postanowieniem z 9. września 1845,  i k tóry p rzys fużać  ma 
t a kże  i jego  potomkom w prostej  linii.

J ego  c. k. apostolska Mość raczy ł  j ene r a ł -m a jo ro wi ,  L u d w i ­
kowi  K am ińsk  i cm u , nadać naj laskawicj  godność c, k. szambelana.

Prz eby waj ące go  tu p rezydenla  senatu czernogórskiego ,  Je rzego  
P e t r ow icz a ,  p rzy jmowal i  28. b. m. leli Excelcncye hrabia Buol i 
baron Bach.  Pisał  on do kuzyna swego bawiącego t e raz  w Paryżu ,  
księcia Daniela,  w sprawie  ważnej  obchodzącej  Czcrnogóre ,  i co 
chwila spodz iewa się odpisu.  Założyć to będzie od tej odpowiedzi ,  
czy wróc i  znów  do Czernogóry.  Pod róż  z Cetyni  do Wiednia 
( w e d ł u g  l is tów z Ka t l a ro  do gazety  aus t ryaek iej  pisanych była to 
r acze j  u c ieczka )  odbyt  w niesłychanie k rótkim czasie,  i mocno się 
nią z t rudz ił .

C. k. pose ł  w Pe te rsburgu ,  hrabia E s te rhazy  zamie rza prosie 
o u rlop k i lku tygodniowy,  i spodz iewa ją  się go w Wiedniu.

Po se ł  sa rdyńsk i  p rzy  dwo rze  tu te jszym,  margrab ia  Cantano 
da Ceva,  który'  miał  wczora j  odjechać,  p r zy d ł uż y ł  jeszcze o dni 
ki lka pobyt  swój w Wiedniu.  Również  i czynnością kancelaryjną 

. za jmują się potąd j e szcze  król.  u rzędnicy  sardyńsey,  i nieprzyszło 
j e szc ze  do zas tęps twa  w lej mierze ze s t rony  posels twa francuskiego.

P ra te r  był  p rzed wcz ora j  nadzwyczajnie  ożywiony.  Ich Mość 
C e s a r s t w o ,  wszyscy  cz łonkowie  Na jwyż szego  Domu cesarskiego 
obecni w Wiedn iu ,  i cała wysoka sz lachta  stol icy,  przejeżdżal i  się 
g łówną slicę P ra te ru .  P iękna pogoda zwabi ła  t a k  liczną publ icz­
ność,  ja  ci  się tylko 1. maja w Pra te r ze  zgromadzać  zwykła .  Ich Mość 
Cesar stw o p r zy b y w szy  powozem do P ra te ru ,  przejeżdżal i  się konno 
g łówną  ulicą, witani  wszędzie oznakami radości .

Gaz. di Yenczia  d ono s i ;  J ego eesa rzewicz .  Mość najdostoj ­
niejszy Arcyks iążę r  ordynarni Maxyrnilian będzie dwa razy  w ty ­
godniu udziela ł  aiulycncyi p rywatnych .  Na dniu 24.  b. m. za sz c z y ­
ci! Jego cesnrzew.  Mość choi ego pa t rya rchę  Wenecyi ,  a 25go uświe t ­
nił obecnością swoją wieczór  u J ę g 0 Exceiencyi  Namies tnika  hrabi 
Bissingen.  W y b ó r  towarzys tw:a weneck iego był  obecny na tym 
w ie c zo r ze ;  Jego cesnrzew.  Mość bawił  p rawie  dwie godzin.

Dnia 2?go b. m. odjechał  Jego cesarzew.  Mość o 4. godzinie 
Brana do W e ro ny ,  gdzie dniem przedtem p r z y b y ł  Jego  NI ość Król

L u d w ik  bawarski  w  p rze jeździe z Botzen,  a po godzinie  U .  p r z y ­
j echa ł  z powro tem do Wenccy i ,  Jego Mość Król  L u d w ik  udał  się 
z W e r o n y  w dalszą p o d r ó ż  na Mantuę.

Gazeta jciedenska  z 29.  marca r jog la sza  nas tępującą depeszę 
c. k. mini sle ra  sp raw  zagran icznych hrabiego  I łuol-Schaucnste in,  do 
c. k. pełnomocnika w Turyn ie ,  lir. P aa r  ddto Wiedeń,  16. marca 1857 

. „ Z a r a z  za ' powrotem Jego Mości Cesarza  do stol icy zasięgną­
łem najwyższego ro z k a z u  Jego względem depeszy h rabiego  Cavour  
z 20.  lutego,  s tanowiącą  odpowiedź na zażalenie,  j ak ie  miałeś  Pan  
polecenie p rzedłożyć  mini st rowi  temu.

Jes tem w stanie t e raz opisać panu wrażen ie ,  j ak ie  dokument  
ten sp r awi ł  na, Cesa rzu ,  a oraz oznaczyć w nas tępnem normę  dal­
szego posl rpo wania.

Wyjaśnienia h rabiego Cavour  niesą wcale tego rodza ju ,  by  
mogły nas zaspokoić we wszelkim względzie.  W p r a w d z ie  p rzyzna je  
minis ter  głośno i publ icznie,  że prasa  pieinoncka dopuszcza ła  się 
poża łowania  godnych  wykroczeń,  i potępia j e  o twarcie.  Chętnie 
uzna jemy szczerość  tego wyznania i umiemy ocenie uczucie,  k tó re 
wywoła ło  to oświadczenie.  Ale j a kko lw ik  zgadzamy się w zdaniach 
naszych co do tego punktu,  nieinożcmy przecież po twie rdz ić  tych 
uwag,  jakie hrabia Cavour  ł ączy z tym oświadczen iem.  W  istocie 
zdaje się,  £41 p r ez yd en t  gabinetu,  j akko lwiek sam przyzna je  naduży­
cia prasy,  n i cpoczuwa się do żadnego obowiązku  p rzy t łumiać  j e  
kiedy obcemu r zą do wi  w ska za ł  drogę sądową  jako naj lepszy ś rod ek  
za radczy.

Zdaje się więc,  że chciałby sam uwolnić się od wsze lkie j  od ­
powiedzialności ,  zostawiając obcym rządom be z w ar u nk o w o inieyatywę 
w p rzyt łumianiu podobnych nadużyć.

My iiic|)oiIzieJaitiy (ego zdania.  System taki  byłby może  do­
s t a t e czny  przy' zwycza jnych —  że t ak powiemy — pr zyp ad ko wyc h  
nadużyciach,  jak ich n ieus t rzeży się naj szanowniejsza  na w e t  prasa ,  
ale uiesądzimy,  by podobne bierne pos tępowanie  miejscowego rzą d u  
dało się usp rawied l iwić  tam, gdzie nadużycia prasy,  j a k  w niniej­
szym przypadku ,  przeds tawia ją  się w formie s ta łego,  najoczywistsze 
zamachy na t r ak ta ty  zawierającego sys temu,  i gdzie liakoniec zap a­
mięta łość i bezczelność ty cli wykroc zeń  posuwa się aż do j awnego  
podniecania bun tu  w sąsiednim kraju,  a nawet  do npologii k ró lo-  
bójstwa.  W  obce takich niesłychanych zdrożnośei  obsta jemy p r zy  
naszem zdaniu,  żc  honor  i obowiązek  każdego  rzą du  wymagają ,  
ażeby s t a ra ł  się, nadać znaczenie własnej  swojej  władzy  i dowiódł  
czynami,  że nie tylko sarn chce szano wać  wszelkie t r ak ta ty ,  ale na ­
wet  niednzwoli  swoim poddanym naruszać ich rw żaden sposób.

Jeśl i  z r es z tą  pojęliśmy dobrze  odpowiedź hrabiego Cnvour,  
t edy zdaje się podobno mini s t rowi  t emu,  że zażalenia nasze  ogra­
niczają się j edynie  na polemice dziennika rskiej ,  gdy tymc za sem  od­
nosi ły się one za razem do owej  nietylko skry te j  ale nawet  j awne j  
o tuchy,  j aką  podaje prasie pos tępowanie  rządu.

Hrabia Cavour  zapewnia  nas,  żc n iedozwol i  nigdy na pomni­
kach,  j ak ie  mają być wzniesione na cześć armii  sa rdyńskiej ,  umie­
ścić cośko lwiek takiego,  coby mogło ubl iżać nam lub naszej armi i ;  
zapewnienie  p rzy  którem wyzna jemy z żalem,  że .b y l i śm y  zmuszeni  
j e  wywołać ,  a k tó re na wsze lk i  sposób miałoby wieksze znaczenie 
dla nas,  gdyby  zostało nam zrob ione  z własnego popędu.  Ale choć 
z res z tą  uznajemy zamiar,  po łączony  z tern oświadczeniem,  p o z w a ­
lamy sobie przecież zrobić uwagę,  że hrabia C a ro u r ,  wspominając 
o p ros tych  dowodach  sympatyi ,  j ak ie  o t r zym ał  z naszych prowincy i  
w łosk ich  i innych części półwyspu ,  pomija zupełnie ch a r ac k tc r  i 
pol i tyczną dążność całego sze regu  mniemanych depulacyi ,  j a k ie  pan 
min i s t e r  osobiście p rzy jmował ,  " A p rzecież wydaje nam sic ten 
wypadek  bardzo ważnym i ‘ zdolnym,  jeżeli  nie zachęcić  wyraźn ie  do 
powstan ia ,  to przynajmniej  osłabić znacznie legalne wez ly  pomiędzy 
monarchami  i ich poddanymi.

W pr a wd z ie  zapewnia hrabia Cavour  imieniem s w eg o rządu,  
że  Sardynia ma silne postanowienie dopełniać ściśle wszelkich zobo­
wiązań  i powinności ,  j ak ie  wkładają na nią p raw a  internacyonalne i 
t r a k t a t y .  Ależ niech dozwoli  nam zapy tać  się,  czy pobłażanie,  z jakiem 
spogląda na nieustanne zamachy p ras y  p r ze c iw  zawarowany in  t r a k ­
ta tami  s tosunkom te ry to r i  alnym, zgadza  się z jego  za p ew n ie n i em ,—  
czy mianowicie osobiste pi '*yjęcic,  j akiem zaszczycał  l iczne owe 
adresy ,  polne czczych marzeń o j edności  Włoch ,  a wyrachowane na 
to ty lko,  by odwieść poddanych od obowiązków względem ich r z ą ­
dów,  —• odpowiada t r e śc i  i duchowi  t r ak ta tu  pokoju,  k tó rym Król



303

Sardyn i i  z r z e k ł  się wsze lkiego ty tułu  i p raw a  do t c ry to ry um  leżą­
cego za g ran icą  sa rdyńską ,  oznaczoną konklnzyjnym aktem kongresu 
wie de ńsk ie go?  Czy sądzi  hrabia Cavour ,  że p rzyjmowaniem takich 
deputacyi  i odbieraniem podobnych adresów od obcych poddanych,  
n iepołączonych żadnym szczególnym węz łem z Sardyn ią ,  dopełnił  
w należyty sposób in te rńacyona lnych obowiązków P iemontu wzg l ę ­
dem Austryi  i innych pańs t  są s iedn ich?  Czyż  w przekonan iu  swem 
n iepoczuwa sie do za rzu tu ,  Ze postępowaniem takiem zachęca ł  nie­
bezpieczne  namiętności  i podżegał  nieustanne zamachy  nieżyczl iwej  
p rasy  ?

W  tym wzg lędzie  mamy s łuszne p rawo  oczek iwać  wyjaśnień 
hrab iego C a v ou r ;  wtedy  tylko moglibyśmy ocenić należycie war tość  
j ego  zapewnienia ,  że chce szanować  wszelkie  t r ak ta ty  i p raw a  in- 
t ernacyona lnc .

A gdybyśmy nawet  byli go towi ,  pominąć p rzeszłość  i w za ­
pewnieniu  h rabiego C a r o u r  upa t ryw ać  wróżbę lepszej  p rzysz łośc i ,  —  
czyl iż  sam nieodjął  nam che ci do tego.  kiedy właśnie w chwil i  na­
dejścia depeszy,  zawierającej  to zapewnienie ,  donosi nam wychodząca  
w  Turyn ie  l i togra fowana Korcspont/encya w łosku  z tego samego 
dnia,  że p rezyden t  gabinetu p rzy jmował  deputacyę obywatel i  Modeny 
i Regli ,  wspomina jącą o węz łach z Piemontem,  k tó re p rzemoc mo­
g ła  w pra w dz i e  ze rwać  na chwilę,  ale wie rność  p rzechowuje  w całej 
s i l e?  Odwołujemy się do dobrej  wiary hrabiego Cavour  z zap y ta ­
niem : czy przyjęcie tego ad resu  •—• a musimy zrobić uwagę ,  że
nie j e s t to  j e dyny  wypadek  ■—- zgadza  się z p rzyna leżnem uszano wa­
niem t r ak ta tó w  i z zapewnien iem,  j ak ie  nam równocześnie  poda je?  
L u b  czy sądzi  może,  że  sa tys fakcyę  za takie naruszenie t r a k t a t ów  
mo że my  znaleźć w procesie  dz ien n ika r s k im,  opa r tym jedynie na 
p rzypuszczen iu ,  że r e d a k to r  j ak iegoś  dziennika pow aż y ł  się ogłosić 
czyn,  k tórego dopuści ł  się mini ste r  Króla,  lub przynajmniej  nieza- 
p rze czy ł  n igdy?

Hrabin Cavo ur  r ozw od z i  się szeroko  ze ska rgami  na w y k r o ­
czenia p rasy  aus t rynckie j ,  k tó re ,  chociażby były nawe t  uzasadnione,  
niemogą zmienić wcale ch a r ak te ru  kwestyi  sporne j ;  ale zażalenie,  
j ak ie  my zanieśl iśmy do niego,  oie skłoni ło go wcale do zaradzenia  
wytkn ię tym nadużyciom.  Ani j ednem s łówkiem n ieprzyrzeka  nam 
pos ta rać  się o uchylenie tego nienaturalnego stanu rzeczy.  P r z e ­
ciwnie pokazuje się ze wszys tk iego ,  że niemyśli  wcale zmieniać po­
st ępowania ,  k tó reg o  sku tk i  odpowiadają tak dalece jego życzeniom.

Dopokąd  nie zmieni się ten stan r zeczy ,  nie przysto i  godności  
C e s a r z a ,  zos tawiać  dłużej  swego  reprezentanta  dyp lomatycznego 
w Turynie ,  by był  codziennym,  naocznym świadkiem demonslraeyi ,  
wy mie rzonych  mniej więcej  na to,  by zachwiać p rzynależną t r ak t a ­
tem wie rność  i sp r ow adz ić  nowo zawiklnnia.  7> tej p rzyczyny,  pa­
nie hrabio,  polecam panu opuścić T u ry n  i zdać nam osobiście sp raw ę  
z dal szych w ypa dk ów ,  jak ieh chc ia łby nam może udziel ić p rezyden t  
gabinetu.  Możesz pan,  uwiadamia jąc hrabiego ( avour  o swoim od- 
j eźdz ie ,  wyraz ić  mu o raz  ubolewanie nasze ,  że zmuszeni  je st eśmy 
uczyn ić  k rok ,  k tórego  nie pragnę l i śmy,  ale mimo naj szcze rszej  chęci 
uniknąć nie byli  w stanie.

Powiesz  mu pan t akże ,  że z  upragnieniem oczeku jemy lej 
chwili ,  kiedy p rzyz woi ty  s tan r zeczy  dozwol i  r ep rezen tan towi  Au­
s t ryi  zająć napo wró t  miejsce swe w Turynie .  ' M o że sz  pan dodać 
nawet ,  że  z naszej  s t rony  nie stoi nic na p rze szk od z i e  temu,  by 
margrab ia  Ganiono,  n iena rażouy wcale na podobne niedogodności ,  a 
k tó rego  godne  postępowanie  sz cz e rz e  uznajemy,  pozo s t awa ł  p rze z  
ten czas w Wiedniu.  Niedodmówimy mu z pewnością żadnych wzg lę ­
dów,  j ak ich  wymaga publ iczny jego cha rak te r .  Przejęci  naj szozer -  
szem życzeniem,  ażeby niniejszy k r o k  n iewywar ł  żadnego sz kod l i ­
wego w pły w u na wza jemne  s tosunki  obiulwu k ra jów,  użyjemy z r e ­
sz tą  pot rzebnych  w tej chwil i  ś r o dk ó w  na g ranicy ,  ażeby nieobec­
ność pana n iezaszkodzi ła  obust ronnym,  spokojnym poddanym,  i ażeby 
chwilowe p rze rw an ie  naszych zw ią zkó w  dyplomatycznych w T ury n i e  
nie p rzyczyn i ło  się do zakłócenia  s tos un kó w prywatnych.  Mamy 
nadzieję,  że po odjcżdz ic  pana bądą znajdujący sie w P iemoncie  pod­
dani cesa r scy  doznawać  j a k  przed tem zupełnej  opieki us t aw k ra j o ­
w y c h ;  na p rzy pa dek  zaś,  jeśl iby k tó ryko lwiek  z nich po t rze bow ał  
zas t ę ps twa  dyplomatycznego u władz k ró lewskich,  p r z y r z e k ł  król,  
p ru sk i  d w ó r  na naszą p rośbę upoważnić  do tego swojego r e p r e z e n ­
t a n ta  w T uryn ie .

Upraszam Cię,  panie h rabio,  odczytać  niniejszą depeszę h r a ­
biemu Cavour .  P rz y jm pan i t .  d.

A n g l i a .
(A dres Pulm erstona do w yborców .)

L or d  Po lmcrs ton w y d a ł  nas tępujący  ad res  do wybo rców  
w  Tive r tonr

„Szano wn i  Panowie !  Po rozwiązaniu  pa r lamentu,  by wyborcom 
kr ó l es t w  zjednoczonych  podać sposobność do wynurzenia  sądu swego 
o t e raźn ie j szym stanic sp raw  publicznych,  upraszam W a s  i nadal  o 
zaufanie,  j ak iem mnie od t ak dawnego ju ż  czasu zaszczycal iśc i e 
j ako  zastępcę waszego.  Kra j  ma t e ra z  oświadczyć,  j akim to mę ­
żom powie rzone  być mają losy narodu,  i czyli  urząd ten powierzony  
ma być i na p rzysz łość  ad m in i s t r ac j i  t e raźn ie j sze j ,  łub poruczony  
t emu z lew kow i  niezgodnych poląd żywio łów,  k tó rych  czynność z j e ­
dnoczona  sp r ow adz i ł a  n iedawno wotum nagany rządowi  Je j  Mości 
Królowej .  P re tens yc  adminis t racyi  t e raźniej szej  do zaufania k raju 
polegają na czynach i wypadkach ,  k tó r e  s t anowić będą ważny  r o z ­
dział  w Listoryi  czasów naszych.  Posłuszni  wezwaniu  Monarchyni  
naszej ,  objęliśmy k ie rune k  sp ra w  ś ród  t rudnych  s tosunków i po w y ­

buchu wojny wielkiej ,  i w tenczas,  kiedy mężowie ,  k tó rych  potąd u w a ­
żano za p r ze wo dn ik ów  s t ronnic tw ,  nie chcieli z rozmaitych powodów 
podjąć się odpowiedzia lności  u rzędowej .  lub niezdolni  z łożyć  admini-  
s t r acy ,  k tó r a  wed łog ich przekonan ia  mogłaby należycie odpowiedzieć 
wymaganiom czasu.  Woj nę  rozpoczę tą  prowadzi l iśmy z energią i z całą 
siłą,  i łącznie z dzielnymi sprzymierzeńcami  naszymi doprowadzi l i śmy  
j ą  szczęśl iwie do końca.  Rezul tatem tej wojny był  t r a k t a t  pokoju,  który 
dopełni!  zamiaru wojny i wyjednał  dla sprzymie rzonych  takie warunki ,
0 jakich mężowie wspoinnieni  u tr zymywali ,  że byłoby nierozsądkiem 
pr oponować  j e  tylko,  a tern bardziej  j e szc ze  spodz iewać  się p r z y ­
stania na te warunk i  s t rony  przeciwnej .  P rz y  wykonan iu  po s tano­
wień tego t r ak ta tu  okaza ła  się wielka t rudność  co do n iek tó rych  
ba rdzo ważnych punk tów przed ugod nycli. Sta łością  okazaną  p rzy  
tych ucgocyacyach p rzyc zyn i ł  się rząd Jej Mości Kró lowej  do uchy­
lenia w sposób pomyślny tej t rudności ,  zaczcm osiągnięto też w zu­
pełności  cel t r ak ta tu  co do tych punktów,  względem k tó rych  spory 
zachodzi ły .  Na począ tku upłyiiionej sesyi par lamentu  oznajmiliśmy 
nasz zamia r  opuszczenia  doda tku  wojennego do podatku p r zy ch o do ­
wego i zaproponowania  budże tu ,  k tóry większośc ią  80  g łosów po­
twierdzono.  VV'ojnę pe rską ,  do k tórej  p rzysz ło  z powodu zaczepki
1 n iedo trzymania t r ak t a tu  ze  s t rony rządu  pe r s k i e go ,  ukończono 
t r ak ta t em pokoju zawar tym w Paryżu.  Dyplomatyczne s tosunki  na ­
sze z państwami  z j ednoezonemi p rzywrócono  na stopę zwycza jna 
mianowaniem lorda Nnpier ’a i odjazdem jego do Washing tona.  P a r ­
l amentowi  p rzed łożono  dokumenla wyjaśniające powody odwołania 
z Neapolu pose ls twa angielskiego i f rancuskiego,  a względem do k u ­
mentów tych  nie zapowiedziano żadnego wniosku.  Opozycya nie 
uważała za r zecz  możl iwą korzystania  z k tó r egoko lwiek  tych  do­
kume ntów i skutecznego wystąpienia p rzeciw rządowi .  W  Chinach 
jed nak  zasz ły  ba rdzo ważne wypadki ,  jak ich rząd Jej Mości K ró l o ­
wej niemógł  przewidzieć,  i k tó r e  nie były bynajmniej  wynikiem j a ­
k ichkolwiek k rok ów  rządowych .  Rządzący w Kantonie barba rzyńca  
zuchwały  ubl iżył  banderze angielskiej ,  postąpi ł  sobie w b r e w  zo b o ­
wiązaniom t rak t a tu ,  wyzna czy ł  cenę na g łowy poddanych angielskich 
w owych  s t ronach  pańs twa chińskiego,  a dla wytępienia Anglików 
dopuści ł  się mo rder s tw a ,  sk ry to bó j s t wa  i zbrodni  otrucia.  P os t ano ­
wieni na s tacyach t amte j szych  cywilni i wojskowi  u rzędnicy wojenni  
poczynili  takie k roki ,  j akie uważal i  za s tosowne i po t rzebne do osią- 
gnicnia sa tysfakcyi ,  a rząd Jej  Mości Królowej  pochwal i ł  k rok i  p rze d ­
sięwzięte przez  nich dla ocalenia honoru narodowego  i u t r zymania  
p raw  narmlowi  naszemu przyna leżnych.  W  razie zaś,  gdyby  to p o ­
s tępowanie było niesłuszne,  natenczas przypadałoby  rządowi  angiel­
skiemu miasto żądania zadośćuczynien ia  dać j e  r acze j  od siebie,  i 
miasto spodz iewania  się sa tysfakcyi  p rzyznać s łuszność  komisarzowi 
chińskiemu,  i na taki  t eż  k rok  musieliby się zgodz ić  zj ednoczeni  
przeciwnicy rządu,  gdyby  po ot rzyinanem zwyc iez lwie  par l amenta r -  
uem stanęl i  u s teru.  Lec z  czy leź naród angielski  popar łby zamiary 
tych mężów,  k tó rzyby  upokorzen iem i poniżeniem ojczyzny swojej  
chcieli przy jść  do władzy ? Śmiem u t r zym yw ać  z pewnością,  że nie 
taka wypadn ie  odpowiedź w y bo rc ó w  kró les tw  po łączonych  na uczy ­
nione do nich wezwanie .  Wca le  inny rząd  przedstawiamy k ra jowi  
naszemu,  r ząd,  k tó ry  na całkiem innych polega zasadach.  W  obec 
zagranicy działać będziemy j a k  najusilniej na r zecz  u trzymania p o ­
koju,  lecz pokoju takiego,  k tó ry  sie zgadza z całością naszych p r aw  
narodowych  i z bezpieczeństwem rodaków naszych zamieszka łych 
w krajach dalekich.  Co do poli tyki  naszej wewnę t rze j ,  t edy r z ą ­
dzić się będziemy p rzed ewsz ys tk iem rozsądną  i dobrze  pojętą osz czę ­
dnością,  ciągiem ulepszeniem wszystkiego,  co tylko odnosić sie może 
do pomyślności  narodu,  us lawicznem rozszerzaniem oświaty ludu i 
zaprowadzen iem reform oględnych,  jakich wymagać będzie zmiana 
s tos unków i coraz  wzmagająca  się oświata.  Oto j e s t  s t anowisko ,  
z k tó rego  do Wa s  p rzemawiam,  i z wsze lką ufnością oczekuję  wy-  
wypadku z lego udziału,  j aki  weźmiecie w uroczys tem ro zs t r z yg n ię ­
ciu sp raw y  tej  p rzez powszechne wybory  k r ó les tw  połączonych.  
Mam zaszczy t ,  s zanowni  Panowie ! pisać się W as zy m sługą uniżonym.

Pulmcrston
a .

(Nota z „M onitora44 w wprawie biskupa z Mouiins. — K onserw ator m ieszkania Napo­
leona na  ś. Helenie. — W iadom ości bieżące* — Kodeks Napoleona na tu reck ie .)

, 27.  marca,  Wspomiana ju ż  w depeszy telegraficznej  
no ta  Monitora  w sp raw ie  biskupa z Moulins j e s t  dos łownie nas tę ­
pująca :

„Nie k tó r e  dzienniki ,  zaślepione duchem s t ron n ic tw a  lub obała-  
mucone z łoś l iwemi korespondenc jami ,  up a t rywa ły  w p roces ie  w yt o ­
czonym w radzie pańs twa  b iskupowi  z Moulins sk u te k  złości  poli­
tycznej .  Ryłoby niegodnem rządu Jego  Ces.  Mości wyjaśniać takie 
posądzenia,  ubl iżające jego mądrości  i powadze.  Wł aśc iw a  rzecz  
j e s t  —  i cały kraj  wic o tern •— że p ra ła t  ten,  obwiniony o nadu­
życia,  w y w o ła ł  u i e roz tropnem postępowaniem wielką n i e c h ę ć  w swej  
dyecezyi ,  i tym sposobem narazi ł  na n iebezpieczeństwo sp rawę  re -  
ligii i po rządku  publicznego.

Ludność depar t amentu des All ier  niepokoiła sie, a wysocy  i 
s zanowni  r ep rezen tanci  jej nicomicszkal i  p rzy łączyć  się do ich z a ­
żaleń.  Sam Cesarz,  o t r zym ał  dwie petycye z podpisami  p rzesz ło  
30 00  mieszkańców miasta Moulins,  i petycye te świadczą o s t a n o w -  
ezem rozdwojeniu ,  j a k ie  istnieje między biskupem i mieszkańcami  
j ego  dyecezyi .  \V obce t ak ich  sk a rg  i nagannych pos tę pkó w musi 
r ząd  wypełnić  obowiązek  nadzoru i opieki.  Uży ł  p rze to  jedynej  
drogi  postępu,  uświęconej  naszemi us tawami  o rganieznemi ,  i uwiado-
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mił  o raz  stol icę pap iezką o stanie r zeczy.  Rząd  działa ł  w  tej s p r a ­
wie bez namiętności ,  ale t a k że  i bez pobłażania. “

—  Płaca  wyznaczona  konse rwa to rowi  g r obu  na wyspie ś. He­
leny, panu dc Rougcment ,  wynosi  12.000 IV. rocznie.

Wielki  ks i ążę  Kontan ty  przybędzie  tu  około 25.  kwietnia.  —  
Pan Laf raogna  bawi dotąd jeszcze w P aryżu ,  gdy ż  rząd h iszpański  
wzbran ia  się p rzy jąć go w ch arak te rze  posła  r epubliki  mexykańskiej ,

Ambasador  turecki ,  każe tu t łumaczyć kodex Napoleona,  k tó ry  
ma s łużyć za pods ta wę  obradującej  w Konstan tynopolu komisyi  p r a ­
wodawczej .

(Posiedzenia, w  izbach picm ontskich. — W . książę  Konstanty. — Szczegóły rozruchu
w Pagliano.)

Na posiedzeniu drugiej  izby piemonckiej  z 24.  b. in. t oczyła 
się dalsza debata nad zmodyfikowaniem kodexu ka rnego ,  i p rzyję to  
a r ty k u ł  z pos tanowieniem,  że tylko publ iczne b luźn ie r s twa mają być 
karane i to najwięcej  t r zymies ięcznym aresztem.

Na posiedzeniu z 25.  ukończy ła  izba debatę i przy ję ła  cały 
p r o j ek t  108 głosami  przeciw 15.

—  Jego Ce sa rzew.  Mość Wielki  książę Konstan ty odpłynął  24. 
b. ni. ok rętem „ W i b o r g “ z C n e e t u y  i udał  się do Spezyi ,  dokąd t o ­
w ar zy sz y ł  mu piemoncki  mini ster  wojny pa rop ływem „Cons t i tu t ione ,“ 
z tnmtąd odpłynie flota rosy j ska  do Elby.  l

Na  dniu 1 . kwietnia połączą się dzienni ki Risorgim  enlo i lu -  
(lipendcuie, i wychodz ić  będą pod nazwą /’lndipendente.

—  O wiadomym już buncie więźniów w S * a g ' I i f i s a «  ( w  pań­
stwie  kośe ie lnem)  podają  t e raz nas tępujące bl iższe szczegó ły :

„T w ie rd z a  o t rzymała  nowego komendanta ,  k tó ry  w k ró t ce  po 
swej instalacyi  chcia ł  usunąć rozmai te  nadużycia,  j ak ich  dopuszczano 
się od dawna.  T a k  pomiędzy innemi zabron i ł  więźniom go tować  
w celach,  palić p rze z  cala noc świa t ło  i t. p. Więźn ie  użalal i  się 
na to i ot rzymal i  od komendanta odpowiedź ,  że nicmoże im tego 
dozwol ić,  ale p rzed łoży  ich prośbę wyższej  władzy.  Tego samego 
dnia (1 4 .  1). m. )  o 4. godzinie po południu udało się więźniom za ­
t rudn ionym w wars tac ie  pochwycić  z n icnacka dozorcę  i o tw or zyć  
p r zy t yka jący  aresz t  ; wtedy  połączyli  się z uwolnionymi  a re sz t an -  
tami i wd ar ł sz y  się. gwa ł townie  do pomieszkania g łównego  dozorcy,  
zamknęli  go nieczyniąc mu j ednak  k r zyw dy .  Ztnmtąd zeszli w s z y ­
scy na wielki  dziedz in iec ,  P iazza d’A rm i ,  i domagali  się o tw o r z e ­
nia g łównej  b ramy,  by mogli wy jść  z więz ienia;  w tym zamia rze  
pozbieral i  swoje  r zecz y  i pozmieniali  j u ż  nawet  odzież.  W ó w c za s  
zbuntowal i  się t a kż e  więźnie w innych sekcyach,  wyłamal i  mur  i 
połączyl i  się z kolegami swymi na P iazza (PArmi. Napróżno  upo­
minał  komendan t  z za k r a ty  dziedz ińca buntowników,  by zaniechal i  
swego zamiaru  ; niechcieli  go s łuchać,  zaczęl i  rozbi j ać mur  zabr a -  
nemi z war sz t a tu  narzędziami ,  a nawet  miotali  czeni mogli na k o ­
mendanta .  Gdy niepomogły nic wsze lkie przedstawienia ,  kaza ł  k o ­
mendant  użyć broni  p rzec iw b u n to w ni ko m ;  j eden z więźniów zos ta ł  
zabi ty,  ale r esz ta  tymczasem wdar łszy się na dachy kosza r ,  w k tó ­
rych  umieszczona była załoga wojsko wa ,  a nawe t  na j e dną  z baszt ,  
miotała z l amtąd  kamienie,  cegły i Lne rzeczy .  W t ed y  byli żo łnie­
rz e  zmuszeni  użyć  palnej b r on i ;  4 więźniów skazanych za r abunek  
lub zabój s two ,  poległo na placu,  a 5 innych raniono t ak  mocno,  żo 
dwóch wkró tce  potem umarło  ; z tych był jeden skazany za zabój­
s two ,  a drugi  za obrazę ma jes ta tu .u

M i e E Ś i E i C ł e .
(Kol ej o pruskie do

Między rządami  Prus  i I losyi  za w ar t e  zos ta ły  względem połą­
czenia wschodniej  kolei pruskiej  z  siecią kolei rosyj sk ich  dwie kon- 
weneye  z 14.  i l i) ,  lutego roku  bieżącego,  i król .  p ruski  rząd p rze ­
dłożył  je  t e raz do po twie rdzenia  obydwom izbom.

W konwcncyi  z 14. lutego b ,  i i i .  oho wiązał  się r ząd  rosyjsk i  
zbudować  n a  swojem tc ry lo ryu m kolej uboczną,  od linii p e r t e r s -  
b u r s ko -w ars za w sk ic j  na Kowno  aż do g ran icy pruskiej  pod Eidlui-  
nen,  a r ząd król .  prusk i  ma od g ran icy  rosyjskie j  pociągnąć dalej 
te kolej aż  do Kró lewca  i po łączyć tu z k r ó lc w ie cko-be r i ińską  k o ­
leją. W  t rak ta c i e  z Ił), lutego r. b. oho wiązały się r ządy Prus  i 
Kró l es t w a  Polskiego zbudować  kolej żelazną między Bydgoszczą i 
Ło w ic z em ,  lub t eż  nadać koncesyę na jej  budowlę.  Kolej t a  ma 
iść z Byt lgoszc /y  lewym brzegiem W is ły  do Torun ia ,  a w Ł o w ic z u  
po łączyć  się z uboczną  koleją wiodącą do Skierniewic.

Kolej  z Kró lewca  do g ran icy rosyjskie j  pod E idkunen ma być 
w j ak  najk ró t szym czasie zbudowana  w kie runku  na Tapiau,  Wchlal i ,  
Ins t erburg ,  Gumbinnen i Sta i lupóncu,  a długość jej  wynosić będzie 
20,30 mi l ;  kolej z Bydgoszczy  na To ru ń  do rosyj sko-pol sk ie j  g r a ­
nicy zajmie 8 .:; mil. Pod ług do tychczasowych  obliczeń będzie pie rwsza  
kosz tow ać  0 ,3 00 .00 0  d ruga zaś  2 , 30 0 .000  ta larów.

Pod wzg lędem poży tku  i dochodu z tych kolei podaje r ząd 
k rólewsk i  w obszernym mcmoryale bl iższe wyjaśnienia.

Dziennik Premia. Handel# archi o ogłasza  oprócz tyc h  konwen-  
cyi t akże  t r e ść  t r zeciego t r ak t a tu  względem połączenia linii gó rn o-  
szląskiej  z w ar sza w sk o- w ić d eń sk ą  koleją,  z k t ó r ą  ma być połączona 
t akże  kolej  z Bydgoszczy  do Ł ow ic z a .  Ale t r a k t a t  ten niezostał  
j e s zcze  p rzed ło żon y  izbom pruskim.

(W iadom ości b ieżące . — Nowy palcn t. — Minister ł.aiiskoj. — Tow arzystw o wydoby­
cia okrętów  S ebaslopolskicb . — W ydanie bonów. — Fabryka maszyn okrętow ych.)

S6c t e r s b l i r g ’ ,  21.  marca.  Wielki  książę Michał  każe b u d o ­
wać nowy pałac  nad brzegiem Newy.  —  Mini ster  sp raw  w ew n e t rz -

nycb,  Ł an sk o j ,  zac hor ow ał  niebezpiecznie.  —  W  Nowym Yorku og ło ­
szony zosta ł  program to w ar z y s t w a ,  k tóro chce za jąć się wydobyciem 
zatopionych w Sebas topo lu  ok r ę t ó w  rosyjskich.

Chcąc dopomódz  ska rbowi ,  upow aż n i ł  Cesarz  mini st r a finan­
sów do wydania pozos ta łych  je szcze sześciu seryi  bonów sk a rb o­
wych w ogólnej kwocie  18 mil ionów rubli  s r eb rnych .  Dwie serye 
(6  mi l ionów)  p rzezna czo ne  są na wspomożenie skarbu ,  a cz tery na w y ­
mianę dawniej  wydanych  bonów ska rbowych .  Obliczanie p rocen tu  
obydwu p ie rwszych  seryi  zacznie się z dniem 13. kwietnia i 13.  
maja r.  b. :  cz te rech ostatnich zaś z dniom 13.  października.  —  
L Afttrakanu  donoszą,  że r ząd kaze budow ać  wielką l ab rykę  ma­
szyn,  l>v popierać żeglugę pa rową  na W o ł d z e  i morzu  kaspi jskim.

Asya.
(Poczta  zam orska. — Zw ycięstw o Anglików nad Persam i. — Doniesienia z H ongkong.)

I S o m h a y ,  5. marca.  Je n e r a ł  O udrnm , k tó ry  niedawno objął  
dow od z two  w Buszyrzc ,  odniósł  walne zwyc iez lwo  nad armią p e r ­
ską pod Koszabem.  S iedmsct  P e r só w  poległo w bi twie tej na miej ­
scu ; s t r a t a  Angl ików j e s t  s tosunkowo nieznaczna.

15. lutego. Wzburzen ie  umys łów nieco ju ż  się 
uśmierzyło.  Edyktein cesa rsk im polecono gubern a to rom w Keanghu,  
Czekiang  i Eokien p rzysposobić  się do o b ro ny ,  lecz w ys t rze gać  się 
p rzy  tein wsze lk ich demons tracyi  nienawis tnych  ; mają p r ze d ew sz y-  
s tkicm s ta rać  się o p rzywrócen ie  porozumiewania  sic z komen dan ­
tami pa r op ły w ó w  obcych.  Ych  o t r zy m ał  rozkaz ,  by rzeczy  nic d o ­
p rowadza ł  do os ta teczności  i raczej  dążył  do z g o d y ; z t emw szy s tk iem  
jednak nic może obcych wpuścić do miasta.  W  Szanghae ,  Ningpo i 
Fulczi i  panuje spokój .  W  pobliżu Hongkong dos t rzeżono flotę k o r ­
sa r ską  i n iezwłoczn ie  wysłano p rze c iw korsa r zom  p a r o p ł y w y : 
„C luc k la n“ ’ i „Eag le t“ . Między okrętami  angielskiemi i dżonkami  
chińskieini  u t a rczki  nie ustają.  Chińczycy usi łowali  napróżno w y sa ­
dzić w powiet rze  wojenny okręt  angielski  „ C o m u sK. Do Hongkong 
p rzychodzą  nam ciągle posiłki  zbrojne.

A f r y l s a .
(Reform y w  Kgipcie. — Rozw iązanie expedycyi do źródeł N ilu. — K an a ł S nesk i.)

Gazecie tryentyńnkiej  donoszą z A l e x a n d r y l  w  m a r c u :  
„W ic ek ró l  pow róc i ł  z Char tum,  zkąd wyjechał  28.  s tycznia  puszcz ą  
Bayvadah i na Dongolę z nadzwycza jną s z y b k o ś c ią ,  gdyż  cała p o ­
dróż t r w a ł a  tylko 24 dn i ,  gdy zwykle  po t rzeba  na to najmniej dni 
40.  W  Sudanie p rzeprow adz i ł  w icekró l  najważniej sze r e f o rm y ;  po­
datki  zos tały zmniej szone o dwie t r zec ie  c/.eści ; życ ie ,  swobody  i 
ma jątek  każdego o t rzymały dosta t eczne gwaran cy c  bezp ieczeńs twa ,  
a w sądownictwie nnstąpi ty s tosowne reformy,  gdyż t e ra z  poruczono  
j u r y z d y k e y e  władzom gminnym,  k tó r e  mieszkańcy  sami wybierają .  
Zaczem można się spo d z ie w a ć ,  że kraj ten podniesie się z n o w u , . a  
ludność jego,  k t ó r a  dotąd r a t o w a ła  się wy chodź twcm tylko,  doczeka  
się l epszych czasów.  Arakel  Be j ,  do tychczas  p ie rwszy  s e k r e ta r z  i 
t ł um ac z  w ic e k r ó la ,  chrześcianin wy ch ow an y  w E u r o p i e ,  obją ł  w 
Char tum rząd gubern a to ra  Scnnaara .

Rozwiązanie  cxpcdycyi  naukowej  ku zbadaniu ź r ód e ł  Nilu z o ­
sta ło  uchwalone  w C h a r t u m ; ale rozka z  ten nadszedł  dopiero za  
pow ro t em  wicekróla  do Kairu.  Ża łować  t r ze b a  tein bardziej  zanie­
chania tego p rzeds ięw z i ęc ia ,  że wicekról  wypo saży ł  j ak  najhojniej  
tc oxpcdyeye.  Z re sz tą  pos tanowi ł  wicekról  uo rgau izować  później  tę 
w yp raw ę  na innych podstawach.

Roboty około kanału pos tępują  spiesznie ; część robót  z i emnych 
j e s t  już ukończona.  T a k ż e  i nad kole ją  z Kai ru do Suezu  p racu ją  
z wie lką  gor l iwością.  T o w a r z y s t w o  s t a tkó w po cz tow ych  na cz c rwo-  
nem morzu  j e s t  ju ż  zupełnie uorgan izowaue i ca ły  kap i t ał  s u b s k r y ­
bo w any ;  to w arz ys t w o  holowników na Nilu rozpocznie  w kró tc e  swoją  
czynność.  Ban C o n r a d , p rezyden t  in t e rnac jona lne j  komisyi  kana łu  
iSuez, ukoń czy ł  już inspekcyjną podróż  swoją  w  Egipcie i odpłyną ł  
do Europy.  Udaje sio na Genuę i T u r y n  do Ba ryż  a , dokąd udał  się 
t ak że  p. Łesseps .  Dowiadu jemy się j e d n a k ,  że p. Lesscps  odjechał  
ju ż  do Anglii,  by popierać osobiście ważne to przeds iębies two.

H&OEniesienia ® ostatm&ej poca&fy.
ł P a r y i ś ,  31.  marca .  Journa l  de.Ą Dcbats  d o n os i :  Dalsza 

ko nf e r en c ja  w sp rawie  neuenburskiej ,  nienasląpi  p r zed  upływem *tego 
tygodn ia ;  t ru dn o ść  co do z rzeczen ia  się p r a w a  zw ie rzc hn ic tw a  rao- 
narclucznego w ks ięz twic  jest  j u ż  uchylona,  ale idzie j e sz c ze  o sp ła ­
cenie dwóch  mil ionów f ranków ty tu łem indemnizacyi  za dochody  
z domenów od roku  1848.  W c zo r a j  wieczór  r en ta  3 proc.  70.45 .

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 2. 'kwietnia.

Dukat c e s a r s k i ........................................ „ „
Półimperya! zł. r o s y j s k i ......................  „ „
Rubel srebrny rosyjski . . . • » „
T alar p r u s k i .......................................  „ „
Polski kurant i pięciozłotówka . . .  „ . „
Galicyj. listy zastawne za 100 zlr. ) ^
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne V , /
5% Pożyczka n a r o d o w a .................)  p0

gotówką |  towarem
zlr. kr. I| zh \ kr.

4 42 4 45
4 45 4 48
8 15 8 18
1 36 1 37
1 31 1 33
1 11 1 12

82 20 82 45
78 45 79 15
84 30 85 —
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Kurs listów  zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 2. kwietnia. 

Instytut kupił prócz kuponów 100 po . .
„ przedał „ „ 100 po . .
„ dawał „ „ za 100 . . .
„ żądał „ „ za 100 . . .

W artość  kupona od 100 złr . . . .

Wićdeński kurs papierów.
Dnia 30. marca.

złr. kr.
82 30

83
—■

1

Obligacye długu państwa . . . 6 % za s
detto pożyczki naród. . • • -8 %  

• - 4 % f a
w

detto detto
detto detto • • -4 %
detto detto detto • -3 % »

Pożyczka z losami z r. 1834 w
detto delto z r. 1839 . . . . ł)
detto detto z r.  1854 * . ♦ . »

Obi. lomb. wen. pożyczki z r. 1850 . .
Obi. indemn. Niż. Austr. 3%

detto galicyijsliie i węgierskie .
detto krajów koron. ..................

841

65%

%  V.

139 139'/4 
109%
90

78%  79 79 %

Akcye b a n k o w e ........................................................... 1013 1016
Bankowe listy zaslawne b°/g z term. wypłaty

7,a 12 miesięcy za 100 z ł r .........................—
Akeye n. a. Tow. eskp. na 500 z Ir.................618% 612 */a
Akcye austr. Instyt. kredyt, handlu i przemysłu

na  500 złr. (30% w p ła c o n e ) ................. 266% 2G71
Akcye c. k. uprzyw. tow. wschód, kolei żel.

państwa na 200 złr . czyli 500 franków —
detto na 130 złr . czyli 325 frank............................—
Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr. 2285 
Akc. kol. Budziń.-Lincko-Gmundz. na 250 złr. —
Akeye kolei Cesarzowy Elż. na 200 złr. . . 204% 205 
Akcye południowo-półn. niem. kolei komunika­

cyjnej na 200 z łr ..........................................219% %
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. 597 595 
AkGye austr.  Lloyda w Tryeście na 500 złr. —

Wićdeński kurs wekslów.
Dnia 30, marca.

Amsterdam za 100 holi. z ło t y c h ...................... —
Augsburg za 100 złr. k u r ....................................j /2
Berlin za 100 tal. p rus......................................... —
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 24% fl. 103% %
Genua za 300 lire nowe Piemont......................—
Hamburg za 100 Mark. Bank..............................76%  77
Lipsk za 100 t a l a r ó w ........................................—
Liwurna za 300 lire toskań................................ —
Londyn za 1 funt. sz tr l ........................................ 10-10% 9%
Lyon za 300 f r a n k ó w ........................................—
Medyolan za 300 lire austr ...................................103%
Marsylia za 300 f r a n k ó w ................................... 121% %
Paryż za 300 f r a n k ó w ...............................

 I' 2 1 %
Bukareszt za 1 złoty P a r a .................................  268 269
Konstantynopol za 1 złoty P a r a .........................—
Cesarskie d u k a ty .....................................................7%
Dukaty al m a r c o .....................................................7%

w przecięciu 
83% ‘ 
84%

66%

139%
109%
96

79

1014

267

1/  3/18 ID

616%

267

2285

204%

219'/.,
596

w przecięciu. 
— 2 m.

104% uso. 
3 m.
2 m.
3 ni. 
2 m. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 i i i. 
2 m 
2 m. 
2 m. 
2 m.

103%s

77

10— 10

103%
121%
121%

268% 31 T. S. 
— T. S. 
7 %  Agio. 
7 %  Agio.

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 2. kwietnia.

Oblig. długu państwa 5% 83% 6 ; 4 %  — ; k°/g — ; 4% z r .  1850 — 5
3% — ; 2% %  — . Losowane obligacye 5% — . Losy z r. 1834 za 1000 złr . 
321; z r. 1839 139%. Wićd. miejsko bank. —. Węgiers. obi. kamery nadw. 
—. Akcye bank. 1019. Akcye kolei póin. 2297%- Glognickiej kolei żelaznej 
—. Oedenburgskie — . Budwajskie —- Dunajskiej żeglugi parowej 592%. Lloyd 
— . Galie, lisi,, zast. w Wiedniu — , Akcye niższo-austr.  Towarzystwa
eskomptowego a 500 zlr. 608% złr.

Amsterdam 1. 2 m. — . Augsburg 104% 3 m. Genua — 1. 2 m. Frank-
Hamburg 77%

Medyolan 103%. Marsylia 121%. Paryż 121%.
furt 103% 2 m.
2 m
stantynopol 455%. Smyrna 
lit. A. —; lit. B. — Lomb. — 
jów koron. 79%  Renty Como - 
dowa 857/ I(I. C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. — fr.
c. k. uprzywil. zakładu kredyt. 269%, 
zachodniej kolei żelaznej 204%.

m. Liwurna — 1. 2 m. Londyn 10 — 10%. 
%. Paryż 121%. Bukareszt 268 Kon- 

Agio duk. ces. 7%- Pożyczka z r. 1851 5 / '  
5% niż. austr. obi. indemn. — ; innych k ra-  
Poźyczka z r. 1854 109%. Pożyczka naro-

Akcye 
Akcyellypotekar. listy zastawne

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2, kwietnia.

Książę Ogiński Jerem., c- ro s  radca ( a j . ,  z B rlina. —  l ir .  Starzyński 
Boj., z P e n  w ri.  — PP. Ab,mc. url Ksaw . z Ł ów czy .— Gilowski Ant., z Zło­
tnik. — Głowacki Wład , z D ereń ni. — Jankowski Tom., z Polski. — Koro- 
steński Marcin, z Biiiny. Nowosielski Ludu-., z Jaworowa. — Oliertyński 
Leop , z Sironibab — Pierzchała Ign , z Liszhowiec. — Radziejowski E d w . , 
z Krakowa. — Wysocki Fi., z IFrcliorowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 2. kwietnia.

PP. Bogdanowicz  Max , do Pr z emi wó łc k .  — Bazykowski  M ich., do Staw- 
czan.  — C za j kows k i  Mich.,  do Korczmi na .  — llerIt l i  F r . ,  do Uniatycz.  — Kali- 
lerl l i ,  c. k.  pułkownik,  do Gr ó dk a  — Itince Piot r ,  do Kiernicy,  —  P a l us zy ń-  
ski Józef,  do Ui icka .  — P r a w e c k i  Michał ,  do ł l r z eż a n .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
IJn iu t .  kwic/niti.

Pora

Barometr
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Iteaum.

Stopień
ciepła

wediug
Reaum.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god. popoł. 
lO.god. wieez.

32tL80
326.10
325.90

1.6'' 
-+- 12 5* 
-h  4?4*

80.4 
68.2 
74 6

poł.-wsch. sł.
ii »
» n

pochmurno
pogoda

u

m  A  T  K .
Dziś-:  Osta tnie przedst .  przed świętami;  na korzyść  panny Pauliny  

Targow sk ie j  dramat  polski  : 
l»  10 K O R A  

(Pa n i  As zpc rge ro wa  z g rzecznośc i  dla benefieyantki  p r z y ­
j ę ł a  role Debory. J

W  przyszłą  niedzielę, t. j. 5. kw ietnia  wyprawi li w s r ; j i 'w o  I n wy­
kształceniu  muzyki w G alic j i  pierwszy swój tegoroczny k e n ic r t  w sali  r a ­
tuszow ej .

Szanowni PP. w spiera jący  czkn lion ie  mogą karty  z przeszłego roku 
wymieniać na tegoro izne  W kancelaryi towarzystwa.

( A l u m i n i u m . )  Już od dosyć dawna było wiadomo, że glina zwyczajna 
je s t  to ruda szczególnego metalu, którego nawet własności w części były znane 
ale nie spodziewano się w prędcc zastosować go do użytku fabrycznego, bo nie 
umiano go otrzymać tanio i na wielką skalę. W  ostatnich dopiero czasach che­
mik francuzki Sainte-Ciaire-Deville w znacznej ezęści zadanie to rozwiązał, 
otrzymawszy najsampi zód aluminium (glin) w większych ilościach, co pozwalało 
lepiej rozpoznać jego własności i okazawszy doświadczeniem: że metal ten fa­
brycznie i nie drogo będzie mógł być wyrabianym.

Ponieważ własności tego metalu okazały się ze względu na użycie techni­
czne bardzo szacowncmi, zwróciło to uwagę Cesarza Francuzów, który p°lecił 
panu DeviIIe, ażeby kosztem rządowym w pracowni chemicznej w Javelle, robił 
w powyższym przedmiocie poszukiwania.

Oto są w treści wyciągi najciekawsze z pracy pana Deville:
„Zadaniem mojem było (słowa są p. Deviłle) otrzymać glin sposobem ta ­

nim; poszukiwania w tym celu czynione były i kosztowne i zajmowały dużo 
czasu, często bez żadnego skutku; lecz za to ci co pójdą moim torem, powtarzać 
ich nie będą. Dzisiaj już wcale nie wątpię, że glin prędzej lub pożniejjznajilzie 
ogólne zastosowanie. Poznałem t raz lepiej jego własności i przekonałem sie , 
że metal ten nad moje spodziewanie silnie opiera się zepsuciu. Tak np. można 
roztapiać go w saletrze, przy ogrzewaniu wszystkiego do mocnej czerwonowo- 
ści, a jak  wiadomo, w cieple tom sól powyższa w zupełności ulega rozkładowi; 
pomimo tego, wśród wywiązywania sio kwasorodu, glin wcule się nie psuje. — 
Również rozlapiać go można w siarce, w siarczyku potażu, a widoczne ślady 
nadpsucia się nie okażą; chociaż wiadomo, iż postępując podobnie ze złotem, 
metal ten ostatni takiego działania bez swej zmiany nie wytrzyma. Glin opiera 
się jak  najlepiej działaniu kwasu saletrowego i kwasu siarko-wodorodnego , w 
czem ma wyższość przed srebrom; zbliża się jednak do cyny przez podobieństwo 
działania nań kwasu solnego i chlorków. Ponieważ jednak glin jes t zupełnie dla 
zdrowia nieszkodliwy, używać więć go można w wielu takich razach , w któ- 
rycliby cyna, z powodu wielkiej sWej rozpuszczalności w kwasach roślinnych, 
służy ć nie mogła. W reszcie wszakże do dziś dnia mało zastanawiano się nad

działaniem ciał najużywańszych na najpospolitsze metale; tak np. gotując przez 
pewien przeciąg czasu roztwór soli kuchennej w naczyniu srebrnem, tyle tego 
metalu rozpuści się, żc roztwór solny stanie sie alkalicyzmein i zblękitni 
mocno papierek /.czerwieniony lakmusu. Ogrzewając blaszkę cynową w roz­
tworze soli kuchennej, zakwaszonym kwasem octowym, przekonać się można, 
ściągając z wierzchu czysty płyn, przez dodawanie do niego gazu siarko-wo­
dorodnego, że rozpuścił w sobie znaczna ilość cyny. Ten skutek następuje w 
naczyniach cynowych kuchennych, gdy w nich znajdują się rzeczy posolone i 
octem pomoczone; ale ponieważ ja k  sie zdaje, cyna nie okazuje widocznych 
skutków na zwierzęta, a sole jej nie maja bardzo wyraźnego smaku, lubo nie 
można uważać go za przyjemny, dlatego nic zwracamy uwagi na cynę , któraby 
w pokarmach znajdować się mogła.

Z doświadczeń na większych kawałkach glinu wykonywanych okazało sie, 
żc pod względem własności fizycznych uważany inetal ten daje się na blaszki 
rozciągać tak jak srebro i cyna, a na druty jak  srebro i miedź. W reszcie  po­
siada on cechą szczególną, zwłaszcza gdy jest czysty, to jes t nadzwyczajną 
dźwięczność. Blaszka glinu zawieszona na nitce, po uderzeniu wydaje dzwięlc 
jakby z dzwonka szklannego. Bez wątpienia glin służyć będzie i do wielu in­
nych przedmiotów, z tego głównie względu, że jes t nadzwyczajnie lekki i od 
niedawnego czasu, w którym w większej ilości zaczęto go wyrabiać, już korzy­
stnie umiano glin zastosować; ale do dziś dnia jeszcze w tych zastosowaniach 
nie może się zawsze ubiegać o pierwszeństwo z metalami kosztownemi, co do­
piero wtedy nastąpi, gdy eena jego olrzymywania będzie widocznie niższa od 
ceny srebra. Wprawdzie z powodu swego ciężaru gatunkowego , glin i srebro 
jedną mają wartość, a nawet metal pierwszy, uważany pod równą objętością, 
jes t cztery razy tańszy niż srebro.“

Zadanie otrzymywania glinu fabrycznie, niezawodnie wkrótce będzie roz­
wiązane, i nawet przy dzisiejszem postępowaniu, zważając, że niedawno kilo­
gram tego metalu sodu, potrzebnego do wyrabiania glinu kosztował 1000 fran­
ków, kiedy teraz dostać lej ilości można za niecałe 10 franków. To jest pewna 
z wyrachowania pana Dcville, że pierwsze matcryały potrzebne do wyrobienia 
jednego kilograma glinu, kosztują we Francyi franków tylko 4 i 15 centymów; 
idzie więc jedynie o ułatwiony sposób fabrykacji dla otrzymania tanio metalu. 
Dzisiaj już, pomimo trudności fabrycznych otrzymywania glinu , wyrabiaja we 
Francyi z niego lub z jego mieszanin z iunemi metalami rozmaite przedmioty 
handlowe.

Sam p. Devillc otrzymał czystego glinu do 200 kilogramów (450 funtów).

Główny Rekaktor JHT. S z r z e n ia w a  S a r ty n i • Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


